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R O K  D R U G I .

» O K A  E T  LAI1GR A . «

P i s ma  t e go  w  -każdy P i ą t e k  
w y c h o d z i ć  b ę dz i e  - a r k u s z . * —• 
P r z e d p ł a t a  w y n o s i  p ó ł r o c z n i e :  
w  W a r s z a w ie  z ip .  1 2 ,  na  p r o ­
w in c ji  z ł p .  1.5 .—  P r e n u m e r o w a ć  
n a ń  m o ż n a :  w  JJ/ a rszaw ie  w
K s i ę g a r n i a c h :  .P. S e n n e w a l d a ,  
P .  E .  G l i i c k s b e r g a ,  P . J .  Gl i i cks -

K W A R T A - f c  2 g i .

"MEDIOM TEN D ERĘ BEATI.«

D m o c h o w s k i e g o ,  P- 
S z t e b l e r a ,  w B i u r z e  i n f o r m . .  \ r  
B i u r z e  Z l e c e ń  . w  d r u k a r n i  P i a ­
s t a .  w  S k ł a d z i e  P.  F i l i p . - TCi e -  
e h a n o w s k  i-ego przy- P o d w a l u .  
A a  p ro w in c y i:  na  w s z y s t k i c h  
U r z ę d a c l r  1 S t a c y j a e i i  P o cz t . o -  
w y i - h j  w Ka l i s z u  u P.  J ń h n i s z a .

P r 4 T E K 
D n i a  1 K w i e t n i a  

1 8  3 6.

W Y C H Ó W  O W I E  C .

O r u n i e  i j e g o  w ł a s n o ś c i a c h .  
(D o k o ń c z e n i e ,  z r y c i n ą . )

Jak widzieliśmy, większa lub mniejsza waga ru ­
n a ,  przy równych własnościach, stanowi większą 
lub mniejszą jego wartość. Dla tego z dwóch run 
jednakowej wagi, lecz n ie ró w n y c h  przymiotów, 
jedno  może być, 3 i 4  razy więcej warto od dru- 
giego. Np. jeżeli jedno  będzie E l e k  tą  i P r i m ą ,  
a d ru g ie  T e r c y j ą  i K w a r t ą ;  przeciwnie zaś, d w j 
runa  rożnej wagi i nie jednakowych własności, 
mogą mieć równą wartość.

Z tego stę okazuje, że mniejszy lub większy zysk 
m e zależy od ilości otrzymanej wełny z pojedynczej 
owcy (IV* lub 3 funty), «ni od je j  ceny (np. cen t­
n a r  po 240 lub 480 złp.), lecz od wartości po je ­
dynczych run. Dla tego , właściciel owczarni p o ­
winien raczej obliczyć, i l e  b i e r z e  za  p o j e d y n ­
c z e  r u n o ,  aniżeli uważać na otrzymaną cenę za 
centnar wełny. Widoczną bowiem jest rzeczą, że 
J r z o d a a lh o  raczej p a r  tyj a wełny, której runa  w

przecięciu wazą l y ,  funta, i za którą otrzymać m o­
żna np. 600 zip. za cen tnar,  więcej przynosi zy­
sku , niźli w ełna, której runo waży 2 funty,' lecz  
centnar tylko 400  złp. przynosi.

V\ypada jeszcze zwrócić uwagę czytelników na 
jednę  ważną okoliczność, to jes t:  n a  r ó ż n i c ę ,  
j a k a  p o m i ę d z y  w a d a m i  r a n a  z a c h o d z i ,  a 
mianowicie :

Jedne z tychże wad są d z i e d z i c z n e ,  i ce je d y ­
nie tylko przez dobry wybór tryków i przez stoso­
wne parzenie dadz^ się znieść ł ub  przynajmniej 
zmniejszyć; inne zaś są p r z y p a d k o w e  i zwykle 
pochodzą z niedbałego pielęgnowania owiec.

Z a  d z i e d z i c z n e  uważane byc m ogą: g rub*  
końce włosów wełny, zwijanie się wełny w słupki, 
nierówność włosów, niejednakość czyli nierówność' 
r u n a ,  rzadkość wełny, niewłaściwa d ługość  w ło­
sów, tak zwane psie włosy, splatanie czyli p i k o ­
wanie się wełny.

Z a  w y p ł y w a j ą c e  z n i e d b a ł e g o  p i e l ę g n o ­
w a l i  i a o w i e c ;



306

•a) Nn d z ' w y e z  a j  n a ,  c i e n  k o ś ć  w e ł n y ,  p o -  
■ c h o d z ą c a  z b r a k l i  ży W,p o ś c i ;  a lbowiem w t y m  
raz ie  włosy' c i enie ją ,  we łna  usycha i staje się 
szorstką.

b)  N a d z w y c z a j n a  m i ą z s  z o ś e  (mast ig)  ^  e ł n  y. 
T a  pochodzi  z wielkiej obfitości paszy - sku tk iem 
czego średnica-włosa g rubieje ,  t łuszcz i pot  stają się 
l e pk iemi ,  W e łn a  takowa j e s t  t rudna do wymycia.  
W a d a  ta j e s t  czasem dziedziczna.

c )  N i e j  e d n o s t a j  n ó śe  b u d o w y '  w ł o s ó w -  
W a d a  ta objawia się przez  n ie j ednps ta jność  w ł o ­
sa na całe j  j ego  d łu go śc i ;  a mianowic ie:  j e d n a  
część wiosa ma właściwą mu kędz ie rzawość ;  d r u ­
ga część jes t  p ros ta  ; na j ednej  części zna jdu je  się 
dużo t łuszczu i wełna jest  masis tą ,  d r ug a  jes t  suchą  
i c ienką.  Nie jednosta jność  t'a jes t  sku tk iem n i e ró ­
wne j  obfitości paszy, to j e s t :  gd y  ow ce  mają  raz 
n a d t o ,  drugi  raz za ma ło  paszy. Czasem tez i c h o ­
r o b y  są tego przyczyną.

d )  S u c h o ś ć  k o ń c ó w  w e ł n y .  K ied y  ow ce  
często na deszcz są w ys ta wione ,  a nas tępnie rui m o ­
cne działanie Słońca,  mianowic ie  po  strzyży,  albo 
tez p rzed strzyżą zaraz po wym yciu ,  w te d y  koń ce  
w e ł n y  u t rąca ją  właściwy  sobie p o ły s k ^  g ię tkość ,  
ł ag o d n o ść ,  i zdają się być  o b u m a r ł e .  1

c) Z ł e  w y m y c i e  w e ł n y .  P o t  i brud, '  z n a jd u ­
j ący  się w runie,  po mn aż a  wag ę  w e ł n y  i od raża  k u ­
pu jących .

f )  O k r u c h y  p a s z y  w w e ł n i e .  K iedy  w zimie 
podczas  dawan ia  paszy o w c o m  nieost rożnie się p o ­
s t ę p u j e ,  a p rzy tem r-afy zle są zb u d o w a n e ,  o k r u -

' 'chy siana i s łomy op ada ją  na owce  i osadzają się 
w w e ł n i e ,  szczególniej  n a g ł o w i e ,  szyi,  a na w e t  na 
grzbiecie .  O k ru c h y  te z t r u dn oś c i ą ,  a lbo wcale nie 
dadzą się w ym y ć;  w e ł na  za tem tak zanieczyszczo­
na , nie moż e  być  użytą do del ikatnej  fab rykacyi  i 
p rzez so rt i je rów do ausszusów liczona bywa.

g) Z ó ł t o ś ć  w e łn y .  W s k u t e k  n iedostatku  pod-  
sciołki ,  częśc runa przez działanie e k s k r e m e n t ó w  i 
u r yny  przybiera ko lor  żół ty.  W e ł n a  taka nie przyj* 
m u j e  każdej farby, i dla tego nie zdatna  j e s t  do 
(Cienkiej fabrykacyi.  W p r a w d z ie  w  każde j  pa r tyi

•wełny zna jdu je  jśię j e d n a  część zażóleonej ;  - l eczą® 
ho dow ani e  j e s t  staranniejsze,  tem też,mniej  takowej  
w e łn y  .bywa.

Dołąc zon a  rycina Gg. I p rzeds tawia owcę  e l e ­
ktoralną,  najdok ładn ie j szego  wyrównania  runa,  k t ó ­
ra przy  największej  obfitości w e ł n y  na j p rzedn ie j ­
szej Elekty  i P rrmy,  ma t ylko ma łą  ilość mniej  
sz l achetne j ;  np.  w tym s tosunku :  ;% 00 Elekty,  
3%oo Pr i m y ,  10/ (00 Sekundy .

O ile -wełna z każdej  części ciała owcy  w p ły w a  
na takie rozgatunkoyvanie,  zobaczemy przechod zą c  
kole jno też części ,  po r ząd k ie m wyrażonych na ry ­
cinie n u m e ró w .

N e r  1. - Ł o p a t k a .  Na mej  j e s t  wełna  na j c i eń ­
sza,  giętka,  ł a g o dn a ,  nazwana S u p e r e l  e k t ą. P o ­
wierzchnia należąca do tego N r u  j e s t  czasem wię­
ksza lub  mnie j sza ,  lecz to nieznacznie i s tosownie 
do stopnia poprawnośc i  w e łn y .

N er  2, Z e b r a .  Na tych znajduje się w e łna ,  doe 
b ro c ią  najwięcej  się zbl iżająca do S u  p e r e ł e k  ty ,  
i dla lego nazywa  się E l e k t ą .  Granice  t ego  Nri i  
podobn ież  ściśle oznaczone b y ć  nie m o g ą ;  r ozc ią ­
g a j ą  się one  czasem n i e eo 'k u ,  N ro m  9, 12 ,  4 ;  ale 
też czasem do nich nie do ch od z ą ;  zawsze j e d n a k  
różn ica  j e s t  ma ła  i nie w i t l e  o d s tę p u j ąc a  od  ozn a­
czenia na  figurze.

N e r  3. B o k i  z o b u  s t r o n  s z y i .  W e ł n a  na nich“ 
b a r d z o  m a ło  się różni  od w e ł n y  na ż e b r a c h ;  cza­
sem. g ó r n e  ods tępy  między  kędz io rkami  są n iecp  - 
większe.

N e r  4.  U d a .  W e ł n a  na tyćb częściach c i ał a j e s t  
p r ob ie r cz ym  kam ien ie m je dna kow ośc i  'czyli r ó w n o ­
ści ru na .  W  cienkości  i dobroci  ba rd zo  m a ło  się 
różni  (bo tylko o 1 s topień Dol londa)  ,od w e łn y  na  
ż e b r a c h ;  p rzedzia ły  tylko g ó r n e  między k ęd z io r ­
kam i  zda ją  się b yć  więk sz e ,  bo  we łn a  j e s t  p rz y­
gnieciona p rzez  leżenie.  U I n f a n t a d ó w  ( n a w e t  
u m e ry no só w  p r a w d z i w y c h )  i u mie szańców cza­
se m  jes t  pomięszana  z włosami .  T e n  N u m e r  da je  
P r i m ę ,  jeżel i  N e r  1 i 2  dają S u p e r e l e k t ę  i 
E l e k  t ę .  Jeżeli  zaś N er  1 i 2 dają E l e k  t ę  i P r i ­
m ę ,  wtedy już tylko S e k u n d ę  z niego się ybięi*.



ł e  óżfery Nra s t a now ią  g ł ó w n ą  część  r u n a  i n a ­
bywa ją  się c zęśc i ami  s z l ach e tn i e j s z em u  P o d ł u g  n ich  
sądzi  się o klas ie  i wa r to śc i  r una .

N e r  5. C z o ł o .  Na  n i e m  w e łn a  j e s t  b a rd z o  k r ó ­
t k a  i u k ł a d  . k ę d z i o r k ó w  n i e r e g u l a r n y ;  l iczą się 
d o  aus szusów.

Ń e r G . C i  e m i ę ,  T u  w e ł n a  j e s t  j u z  n i eco  g r u b ­
sza ,  mnie j  g i ę t k a ,  s zczegó ln i e j  u t r y k ó w ,  i p o m i ę -  
s zana  z t ak  z w a ne m i  p s i em i  w ło sa m i .  U  m a c i o r  
z n a j d u j e  się t u  dużo  w ł o s ó w  p r o s t y c h  k o l ą c y c h ,  
p r z y t e m  w e ł n a  j e s t  g u z ł o w a t a  ( K n ó t e r i g ) . .  L i czy  
aię z w y k l e - d o  a u s s z u s ó w .

N e r  7. K a r k .  W e ł n a  na n im  p o d o b n i e ż  j e s t  n i e ­
co  g ru b s za  i b ez  n o r m a l n e g o  u k ł a d u  k o s m k ó w .  
L i czą  j ą  zw yk l e  do  niższej  klasy.  Jeżel i  p r z y t e m  
ma p o ły s k  p o d o b n y  d o  w ł o s ó w  i j e s t  . zan i eczy ­
szczona p a t r ó c h a m i ,  b io r ą  j ą  do  aus s zusów.

N e r  8. K ł ę b  czyli  w y n i o s ł o ś c i  p r z y  s z y i .  
W e ł n a  j e s t  tu a l bo  g r u b s z a ,  j a k  na  p o p r z e d n i m  
N r z e ,  z w ys ok i e m i  l u k a m i  czyli  k ę d z i o r k a m i ,  a l bo  
cieńsza. ,  a le  p r z y t e m  j a k  nici  zw i t a ;  k o ń c e  są p r a ­
w ie  zawsze  su p e ł k o w a t e .  C a ł a  o b s z e r ń o ś ć  t e g o  N r u  
j e s t  c za sem  wie lkośc i  t a l a r a ,  c za s em zaś r o z sze r za  
się na wszys tk i e  s t r ony ,  a m ian owi c i e  k u  g r z b i e t o ­
w i . —  Im r zads ze  j e s t  r u n o ,  tern t r u d n i e j  w e łn a  na 
te j  części  c i a ł a  zw i j a  się w  kształ t )  m o l k ó w  l u b  
sopl i .

Usp o so b i e n i e  do zwi jani a  się w e ł n y  w m o t k i ,  n a ­
p r z ó d  t u  się okaz u j e . .  Roz sze r ze n i u  się tej  w a d y  w  
p o t o m s t w i e  za p o b i e d z  m o ż n a  d o b o r e m  t r y k ó w . .  
D l a  t e go  s zczegó ln i e  u w a l a ć  na l eż y ,  czyli  t r yk i  tej  
w a d y  n ie  po s i ada j ą .

N e r  9. G r z b i e t . .  T u  z w yk le  w e ł n a  j es t '  mn i e j '  
c i en k ą ,  u k ł a d  k ę d z i o r k ó w . k r o t k i  i n i e - ś c i śn i ę ty ,  a 
t b  d l a  t e g o ,  ze ta c zę ść  c i a ł a  n a jw ię c e j  j e s t  w y s t a ­
w i o n a  na  z m i a n y  p p w i e t r z a ,  n a  w ia t r y  i d e s zc z e ,  
p o  k tó r y c h  p r ę d k o  u sy ch a j ąc  s t a j e  s i ę 1 rzadszą. .

K ę d z i e r z a w o ś ć  k o s m k ó w  n i e  j e s t  t u  ściśle odk 
g r a n i c z o n a ,  w ie l e  w ł o s k ó w  p r z e c h o d z i  z j e d n e g o  
k o s m k a  do  d r u g i e g o ,  z tąd  p o w s t a j e  p o w ik ł a n i e  
w e ł n y  mn ie j  -więcej zn acz ne .  Z w y k l e  w e ł n a  ta  j e s t  
B ledszą  i na l e ż y  do  nizszej .  klassy. .

•> N e r  10.  O g o n .  W e ł n a  j e s t 1 j e s z c z e  g ru b s z a  j a f e  
n a  g r z b i ec i e  i nie m a  s t a ł e g o  u k ł a d u  kę d z i o r k ó w , ,  
p r z y t e m  j e s t  r z ads za  i l e ży  spadz i s to .  L i c zy  się do  
w e ł n y  ordynary jnf e j  (S t i i ck w o l en ) .

N e r  11, K r a ń c e  u d .  Na  t ych  j e s t  w e ł n a  n a j ­
g o r s z a ,  g r u b a ,  o s t r a  i t w a r d a ;  k r a ń c e  są c z a s e m  
sz e r s z e ,  c z a s e m  wężjsze. T e  czę śc i  c i a ł a  n a j t r u ­
dn i e j s ze  są do  p o p r a w i e n i a .

N e r  12. B r z u c h .  W e ł n a  j e s t  tu w p r a w d z i e  c i e n ­
k a ,  l ecz  k r o t k a ,  w łosk i  p o m i e s z a n e  i r z a d k i e ,  u : 
s p o d u  mn ie j  l ub  w ięce j  ż ó ł t e ,  a przy.  n i e d o s t a t k u  
p o d ś e i o ł k i ,  s k u t k i e m  dz i a ł an i a  wi lgoc i  i u r y n y ,  
b r u n a t n e  i k r u c h e .  N ie  na l eż y  j e j  z a t e m  rn i ęszać 
z i nną  w e ł n ą ,  bo  nie p r z y j m u j e  każd e j  f a rb y  i j e s t  
s ł ab sza .  Jeżel i ,  j e s t  żó ł t a ,  s t anowi  o s o b n y  g a t u n e k , 
j e ż e l i  b r u n a t n a ,  l i czy  się d o  aus szusów.

N e r  13 .  N o g i .  W e ł n a  n a  n i ch  tw o rz y  t y lk o  p o ­
j e d y n c z e  k o s n i k i ,  n a l e ż y  do  aus szusów.

N e r  14.  P o d g a r d l e  i p i e r s i .  W e ł n a  j e s t  n i e ­
co  g r u b a ,  r z a d k a  i wisi  w  p o j e d y n c z y c h  k o s m -  
kach . .  N a w e t  w te n c z a s ,  g d y  j e s t  d o sy ć  c i e n k a , ,  
k o ń c e  j e j  s ą ' g r u b s z e , ,  a p r z y n a j m n i e j  t w a r d e .  —  
W  ś r o d k u  p o d g a r d l a ,  c zę s to  z n a j d u j e  się wązki  p a ­
s e k ,  k tó r y  p o k r y t y  j e s t  w ł o s a m i  i na l eż y  do  a u s -  
sżusu .  P a s e k  t en  s zczeg ó l n i e  d a j e  się w id z i eć  u o — 
wiec  z r asy  I n f a n t a d ó w  l u b  ich p o t o m k ó w .

O  n u m e r o w a n i u  o w i - e c .

C h c ą c  p o l e p s z y ć  t r zo dę  o w i e c ,  p o t r z e b a  n a s a m — 
p r z ó d  n a j d o k ł a d n i e j  p o z n a ć  j e j  s t an  p o d  w z g l ę d e m '  
w e ł n y ,  a -m iano wic i e  zn ać  wszelk i e  d o b r e  p r z y m i o ­
ty  l u b  w a d y  r u n  m a c i o r e k ,  b y  p r z e z  s t o so w n y  d o ­
b ó r  t r y k ó w ,  p i e r w s ze  u t r z y m a ć ,  d r u g i e  p o p r a w i ć  
l u b  zn i e ść  z u pe łn i e .

D o  o s i ągn i eu i a  c e l u  t eg o ,  n u m e r o w a n i e  i k l a s y ­
f i ko wa n i e  c a ł e j  g r o m a d y  j e s t  n i e z b ę d n e m .

O w c e  t r o j a k i m  s p o s o b e m  się n u m e i u j ą :
1. Za wi e s za j ą  się im  na k a r k u  za p o t n o e ą  d ru t t u

tab l i czk i  d r e w n i a n e ,  n a  k t ó r y c h  n u m e r a  się w y _
p a ł a j ą ;  l u b  też  są o n e  z b l a c h y  z w y b i t e m u  n u t -  
me ra mi . -
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2.  3 p i m « r n  oznacz a j ą  się p r z e*  napi ęc i e  w  u s z n e h ; 
nac i ę c i a  t e ,  w e d ł u g  różn i cy  mie j s ca  i u c h a ,  r ó ż n e  
m a j ą  znaczen i a .

T y m  c e l e m  k aż d e  u c h o  dziel i  się na 4  c zęśc i ,  a 
m i a  now ie i e  : n ą  b r z e g  p r z e d n i  i t y l n y ,  na  k o ­
n i e c  i ś r o d e ( k  ucha .  K a ż d e  m i e j s c e  oznacza  p e ­
w n ą  l i c zbę ;  l i c zby  te  tak p r z e c i e  o b r a ć  na l eż y ,  by 
n a  k o ń c u  uch a  t y lk o  j e d n o  nac i ę c i e  się z n a j d o ­
w a ł o ,  na j e g o  b r z e g a c h  p o  t rzy ,  a  w ś r o d k u  p o  
d w ie  d z iu r k L

T o  się o t r z y m a ,  b i o r ą c  na  p o j e d y n c z e  mie j s ca  
na s t ę p u j ą c e  n u m e r a :  ] ,  3,  10,  3 0  na wszys tk i e  d r y  
b rzeg i  u s z ó w ;  10 0  i 2 0 0  na ich k o ń c e ,  a 4 0 0  i 8 0 0  
n a  ich ś rodk i .  —  Fig.  2  i 3 na  d o ł ą c z o n e j  r y c i n i e ,  
n a j l ep i e j  r z ecz  tę ob ja śn i .

3. C e n t k o w a n i e  czyl i  t a t ó w  o w a  n i e .  U s k u ­
t ecz n i a  się to za p o m o c ą  s z c z e g ó l n e g o  m e t a l o w e g o  
n a r z ę d z i a  w  k sz t a łc i e  k l eszczy ,  w  k t ó r e m  z n a jd u j ą  
Kię n u m e r a  z o s t ry c h  sz tyf t ów u ł oż o ne .  K u t n e r a  te 
w y c i sk a j ą  się na w e w n ę t r z n e j  s t r on i e  u c h a ;  sztyfty 
p r z e b i j a j ą  t u  c i e n k ą  b ł o n ę  u c h a ;  co  g d y  n a s t ą p i ,  
n a c i e r a  się na ty c h m ia s t  m ie j s ca  f a r b ą ,  k t ó r a  w p a ­

U P R A W A  R O Ś L I N  W Ł Ó K .

U p r a w a  l n u .

G r u n t .

L e n  w y m a g a  g r u n t u  ś r e d n i e g o ,  n ie  s a p o w a t e g o ,  
j e d n a k ż e  w i lg oć  z a t r z y m u j ą c e g o ,  a le  p r z y t e m  ż y ­
zn e g o ;  l ep i e j  m u  sp r zy j a  k l i m a t  c h ł o d n y ,  niźli  g o ­
r ący .

M i e j s c e .

Posp o l i c i e  l en  się u p r a w i a  w  u g o r z e  w  3 c i m  n a ­
wozie .  W t e j  kolei  n a zy w a  się o n  p ó ź n y m  i z w y ­
k l e  na w ł ó k n o  t ylko się z b i e r a ;  t o  j e s t :  p r z e d  d o j ­
r z e n i e m  nasienia .  Zas i ew a  się p o sp o l i c i e  d o p i e r o  w  
d r u g i e j  p o ło w ie  Maja.

L e n  zas w c z e s n y  sieje się w  po lu  jańzynr i tem p o  
oz im in i e  w św ieże j  m i e r z w ie ,  l ub  też  p o  kartoflach.

j a  się w  p o c z y n io n e  dz iu r k i  i nń zawsze  znak z o ­
stawia.  D o  tej f a r b y  b i e r ze  s i ę :  cvnob . c r ,  i r idvgo 
i p r o c h  s t r z e l e c k i ,  w r ó w n y c h  c zę śc i a ch ;  l u b  leź 
p r o s z e k  ze sp a lo ne j  kości  s ł o n i o w e j ,  mięsza  się z 
w ó d k ą .  '

Z  t y ch  t r z ec h  s p o s o b ó w  n u m e r o w a n i a  o w i e c ,  o -  
s ta tni  z a s ł u g u j e  na p i e r w s z e ń s tw o .

P i e r w s z y  j e s t  w p r a w d z i e  do  u sk u t ec z n i e n i a  b a r ­
dzo  ł a t w y ;  a le  sk o r o  s z n u r e k  się p r z e r w i e  l u b  d r u t  
z ł a m ie  i n u m e r  zag in i e ,  t r u d n e m  j e s t  po zn an i e  z a ­
g u b i o n e g o ;  gd yż  w  t y m  r az i e  p o t r z e b a  p r z e j r z e ć  
n u m e r a  c a ł e j  g r o m a d y .

N u m e r o w a n i e  za p o m o c ą  nae i ęc  w  uszach  j e s t  
w p r a w d z i e  p e w n e ,  a le  n a p r z ó d  s zpec i  o w c ę ,  a 
p o w t ó r e  nie d o s y ć . u b e z p i e c z a  p r z e c i w  n a ś l a d o w a ­
n iu  l i c z b ,  a n a s t ęp n i e  p r z e c i w  oszukan iu . .  N a k o -  
n i e c  i o b l i c zan i e  j e s t  t u  n i eco  p r z y t r u d n e ,  m i a n o ­
wic i e  m a j ą c  w tern m a ł o  w p r a w y .

W y ż e j  o p i s a n y c h  k le szczy  d o s t ać  m o ż n a  w  W a r ­
s zawie  w sk l ep i e  P .  B e r g m a n a  p r z y  u l icy M i o d o w e j  
N r o  4 8 0 .

N I S T Y C H  I O L E J N Y C H .

A n a w e t  w  w ie lu  ok o l i c a c h  świeżo,  p o d , t ę  roś l inę  
z i emię  n a w o ż ą ,  l u b  tez na  h u r t p w n e j  j ą  s ieją.  —  
W j e d n y m  i d r u g i m  r az i e  na l eży  l en  s iać n a jw c z ó -  
sn ' ej i  g d v ż  u p r a w i a n y  w  m o c n e j  z i e m i ,  p ó ź n i e j ,  
np .  w  k o ń c u  M a j a ,  gd z i e  po spo l i c i e  w e g e t a c y j a  j e s t  
n a j m o c n i e j s z a ,  r ośn i e  z by t  b u j n i e ,  a w s k u t e k  t e ­
g o  m a  w ł ó k n o  g r u b e  i s ł a b e .

Z w y c z a j n i e  u p r a w i a j ą  po ln i e  o z i m i n ę ;  Wpra­
w d z i e  j e s t  ona cz y s t ą ,  czyli w o ln ą  od  c h w a s t ó w ,  
p r z ec i eż  j a r z y n a  w ięk szy  tu p lo n  wy d a j e .

» D o t ąd  m n i e m a n o ,  —  m ó w i  B l o c k ,  —  ze l e a  
m o c n o  z i emię  w y p l e n i a ;  t e g o  w e d ł u g  m o i c h  d o ­
św ia d cz eń  p r z y j ą ć  nie m o g ę ;  o w s z e m  zd a j e  mi s i ę ,  
iż ta r o ś l i na ,  w  k r ó t k i m  zak re s i e  s w e g o  ż y c i a ,  
m n i e j  w y c z e r p i f e  z z iemi  si ł  o d ź y w n y c h  , niźli k a ­
ż d e  i n n e  j a r z y u n e  z b o ż e . «
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"Zmniejszenie się plonu oziminy po lnie późno  
sianym i późno zebranym , nie tyle pochodzi z w y ­
czerpania przezeń ziemi, jak raczej z n ied ogodn e­
go  stanu nie'chanieznego ziem i,  w jakim ją ]en z o ­
stawia; jest ona bowiem, zbytecznie spóJebnioną i 
■wysuszoną, w takiej zaś ziemi uprawiona ozimina,  
ochyb ia , mianowicie, gdy rok jest suchy, i w ten­
czas, gdyby jej Jen nie poprzedzał."

•P o  lnie' w czesnym , który pospolicie przy koń­
cu Czerwca się zbiera, a następnie mamy czas do 
dokładnego uprawienia i odleżenia się z iem i,  ozi­
mina zwykle tez dobrze obiadza. Jeźel. po lnie  
w cz esn y m , w miejsce oziminy, sicjcmv jarzynę  
wtedy pewniej ona obradza i większy plon w yd*je,
amzeb gdyby w miejsce ln u , jęczm ień lub ow ies  
ją  p oprzedzała

-L en  obradza pewniej w  ziemi, w  rozłożony już 
minus zamożnej, mzli w świeżo gnojonej. Dla te ­

g o  najdogodniejszą mu jest nowina, lub rola, któ­
ra przez kilka- lat wydawała k oniczynę, lub sztu­
czne pastwisko..

Co  do nasienia, nie ma wcale różnicy między  
lnem  wczesnym i późnym. • J

U p r a w a  z i e m i  p o d  len.

Po zyznosci roli ,  g łów n ym  warunkiem obrodze­
nia lnu jest:  czystość ziemi.

Jeżeli się len uprawia po koniczynie, lub kilkole-  
toiem pastwisku, należy ziemię w jesieni podorad,

I l o ś d  r ó ż n e g o  n a s i e n i a  d o  o b s i a n i a  
m o r g u  p o l s k i e g o  (300  p r ę t ó w . )

Ważną bardzo jest rzeczą przyzwoite umiarko­
wanie siewu. Jeżeli bowiem posieje się za rzadko, 
rosimy me okryją dostatecznie z iem i,  a skutkiem  
eg o ,  m e tylko plon będzie mniejszy, ale nadto,  

chwasty łatwo wezmą górę nad uprawionemi rośli­
nam i, i zupełnie lub w części je  przytłumią

zaś sieje się z ,  n, d , „  J j , .

* ”8 '”  P“ J ™ S  nędznieją, lub

na wiosnę należycie ubronow ac i w  s t o , czasie 
na len orac.

Jeżeli zaś ziemia jest  n ieco zadzicznła , potrzeba  
ją na wiosnę o d w roc ie ,  ubronowac', później zra- 
dbc, powtórnie bronować i dopiero na siew orac.

jest ZHiczajna upraw'a. Tym  czasem , jak  
powiedziałem , len wymaga do obrodzenia p ew n e­
go stopnia wilgoci;, jeżeli  w ięc  jesień  i zima była  
sucha, lep,ej jest w miejsce radlenia, ziemię orac ,  

o w e m  przez oranie mniej ona utraca w i lg o c i ,  
anizel, przez radlenie.

Skoro len się uprawia po kartoflach, dosvc'.jest 
J ien,  kaitoflisko p o O ra d ,  na wiosnę n a l e ży c i e  

ziemię ubronowac i W swym czasie pod siew orac.  
Upraw la się ,u zwykłe W  wczesny i zasiewa się

Z,Tn *,r!'wir r ° ra dj,1 emu. Jrzcb zas skutkiem niedogodnego czasu 
siew do perłowy np. Maja spóźnić się tu m usi,  w te ­
dy, jak p ow iedzia łem , w łók no  ma grube i s ł a b e ’ 
a prócz tego i nasienie nikczemne. ‘

p o g o d n i e j s z y  ęzas siania lnu późnego  jest  od  
J~ Maja do końca tegoż miesiąca.

W  uprawie ziemi pod len za g łó w n e  uważać na-  
lezy prawidło, by ziemia najdokładniej została roz­
drobnioną , z ch wastów oczyszczoną. Jedno i dru-
g'e najpewniej się osiąga przez częste ziemi bro­
nowani e.

Len płytko tylko ziemią przykryć należy, ale na­
sienie byc winnó najjednostajniej rozdzielone.

^ )a ŝzJ  C!ąg w następnym N rze .)

wybujają zbyt rychło w górę i wydają słabe źdźbła
* malerni kłosami i z nędznem w  nich ziarnem;
nadto wiele s,ę przez to na nasienia daremnie u-  
traca.

Jednakże gęstszy lub rzadszy siew zawis ł od tak 
wielu okoliczności,  (które na stron. 86 Tygodnika
zrok u  zeszłego w ym ieniłem ),  i i  niepodobna je s t ,  
bez bhzszego ich oznaczenia, pewnych podawać tu 
praw id eł,  ale raczej wskazań tylko można naj­
mniejsze , najwyższe ilości. -  T ak ow y wykaz wy­
siewu rożnych nasion-zamieszczam tutaj. W yjęty



o n  j e s t  z dzieła  B ł o c k a , ,  a n a  w ielo le tn ich  d o ­
św iadczen iach  tego s ław nego  ag ro n o m a  u g r u n to ­
w any .  Miara, p r u s k a ,  zredukow aną,  tu  je s t  na polską,.

W"y k a z w  ys i e w u..

Na jeden  m ó rg  polski, (k tó ry  je s t  rów ny  2 Ą/ i  ™»r - 
gom  m agdeburgsk im  czyli be r l ińsk im , bo w P r u ­
sach m agdeburgsk i za, n o rm ę  je s t  przy ję ty) ,  w y­

siewa się::

Pszenicy  ozimej 2 1  do 4 5  g a r c y  m ia ry  now opolsk . .
—  ja re j  2 1  do 3T —  —  - —■

Zyta ozimego- 2 0  do 39 —  —  ■
—  ja re g o  22  do 3 4  —  *'

Jęczmienia, d w u rz ęd n e g o  26  do  4 1  garcy
—  .. m a łe g o  2 1  do 37 — ----

O w sa 291/* do 523/ 8 garcy  —
G roc liu  26  dó 37 —  ' '
W y k i  22  do  34. —  —  —
B obu  60' garcy; —  -
T a ta rk i  19 do  22  —
P ro sa  5 do 8 —
R zepaku  zimowego. 3 %  do  5 V I  g a r c y  —

 ja re g o  2 5/s. do 4 3/ s . ----
L n u ,  jeże li  się u p ra w ia  na w łókno ,  38 do 45  gar. 

—  jeże li  na nas ien ie ,  22  do 30  garcy  — ■

W- I A D O M- O Ś C

O  H A N D L U  W  E  Ł  N  A t .

-'Gazeta H and low a  Pruska donosi z L i p  sic a p o d  
dn iem  28  lu tego  co n a s t ę p u j e : — »'W h and lu  w e ł ­
n ą ,  mim o je j  cen  podskoczonych ,  tu , ró w n ie  jaic 
i na innych t a rg a c h ,  je szcze  wielki r u c h  panu je .  
Codzień przebyw ają  ku p cy  ta k  z k ra ju  ,, j a k o  też z- 
iagran icy ,Łi więcej bez w ą tp ie n ia sp rz e d a w a n o b y  j e ­
szcze, gdvbv tu  i tam  b y ło  więcej zasobów  ś r e ­
d n ie j  wełny, od  75 do 96 fal. pr.  R zadko h an d e l  
w e łn ą  w  tak pomyślnych, ja k  teraz, z n a jd o w a ł  się 
s tosunkach ,.  D o  Anglii z ca ło rocznej ,  s trzyży od

Kartofli, wielkich; n a  dwie- części p rz e k ra ja n y c h  
10 do 13 k o rcy  m iary  now opolsk ie j.

 m a ły ch  4  do 6 k o rcy  —  —
Koniczyny  czerw onej 15/ W  do l 3/'* g a rcy  —•

—  b ia łe j  7/s< do l 5/ i 6 —  —
L u c e rn y  3 'A  garcy
E sp a rc e ty  6 0  do 75 g arcy  —  —
S zp o rk u  l ? / i  do 3 ł/V —

W a g a  r ó ż n y c h  z i e m i o p ł o d ó w  p o d ł u g  d o ­
ś w i a d c z e ń  P.  F ł a t t a ,  b y ł e g o  D y r e k t o r a '  
I n s t y t u t u  A g r o n o m i c z n .  w M a r y r a o n c i e .

K o rz ec  P szen icy  fun tów ' - 215  — 255.

—  Żyta _ - 2 2 0  — 230.
—■— ję c z m ie n ia —-- - 191  — v 202..
—  O w sa — 140 — 150.
—  G ro c h u  — ' r 2 6 0  — 270.
—  G ryki (T a la rk i) 195 — 196.
—  P ro sa  — 2 3 0  — 231 .
— Rz e pa ku  zim ow ego ■ 225  — 226..
—• K oniczyny  czerw one j 26 0  — 261.
—-  S z p o r k u ---- 165 — 16,6.
—  Kartofli z cz u b em  - 25Q ~ 252.
—  Sieczki z cz u b em  - 25  — 26,

I K. A H D L O W  E.

1831 dó  18'35 sp row adzono  z N iem iec  tylko 51,000? 
w ań tu c h ó w  w ełn y ,  lecz od ostatniej strzyży az d o ­
tąd  już  tam  posz ło  6 0 ,0 0 0  w ań tuchów . Atoli p o ­
trzebow anie  w e łn y  tak się tam  bardzo  powiększyło ,,  
że zasoby tam te jsze  tak niem ieckie j,  ja k o  też innej 
w ełny , są* d a lek o  m n ie j s z e , j a k  p rzed  rokiem . W  
Hńlandyi,  Belgii i we F rancy  i p o t rz e b o w a n ie  w e ł ­
ny,  p rzy  ró w n ież  m a ło -znaczących  zasobach, p o ­
większa się c iąg le ,  wszelako nie w tym s to p n ia , ,  
j a k  w Anglii. Szczególnie  pomyślny w p ły w  n a h a n -  
d e !  w e łną  m ają  k u p n a  tejże, zaw ie rane  obecnie  dla! 
fabryk  p ó ln o c n o -a m e ry k a ń sk ie h  w  Angjii i u a  s t a -



111 —

’tym lądzie. Ajent dom ów  amerykańskich k op ił  n ie-  wanoby w e ln v  Wlvhv ' n • r  i  ,
1 0 0 0  c e n , w e ł n y ,  b„ , 0

<%  f o r ,  było wiele zlej i bardzo drogiej.'' H z.cz  i ,o y . , ^ ” ,  L  , * ? i ‘  _lnor,c
naturalna, ze stosunki takie na nowo ożywiają sne- mi artykułami nie h I r '  6 "ą’ . '  ",e [ a,v lnpe‘

■jl«l JuT z ,k u p io n ą .  W  P ru siech  „ 4 „ j ,  ^  W y c z e  d , | , z e g o t r w . n i ,

u = ^ z : £ z — ; : z z s ' : r s r : ^ d S r E

ł.e; t .r g  „V przestoje bye n a p e ł n i j  P g Z T t r f f i M l T  ^ ' H
.zagrań ,cznym i kupcam i i źe w ie le  tam że sp rzed a -  p o s t r a c h . .  W WJ rob ach

' W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  

D o n i e s i e n i e  ’L i t e r a c k i e .■ij o n i e s i e n i e  1 , n  1 <
’W ysz ła  ,  druku zapowiedziana w Nn'nterze , 0  L ”  ^  R

-Tygodnika I lo lniczo-Technologicznego p i e r w s z a  na Ic h  F '  • \   ̂ J 7791 C e‘
c z ę ś c  dziełka o J e d w a b n i c t w i e  p o d t y t u ł e m-  n c  ,r ęSŁI z/  • W W ^ k om n m sarze  Obwodow i  
O potrzeb ie i  m ożności zaprow adzenia  w  naszym  ilości 'egzemplarzy w F
kra ju  Jedw ahnictw a- oraz Krótka, nauka kodow a- nia s p ie s z n ie s z F o  nab ’ ' ułatwief-
nia  jed w a b n ie  i  d rzew a  m o rw o w eg o , przez dVep którzy już J i & Ł^C,a D m g o sp o d a r zo m ,
K u r o w s k i e g o .  Dostać jej można ^  Warszawie' p .sów  c„  ?  -  "iem prze-
w Redakcji Tygodnika Rolniczo-Teebnologiozndgo L . a d  , ' ™ T i
przy ulicy Kapitulnej Nro 537; w e wszystkich księ- w s z ą  zech i 1 N a b ' W£W  C z ? s c p i e r -
f ' " iacb ; *  Inform acyjnem  i Z leceń ; w żarnie,W ania ł f ,’ "  ” OJ* T " * 4* 1
.kantorze p i , „  p.ry jodycznycl, P. C i . . h , „ o w . | , i e .  “ T

R O Z  M A ,1 J  ę  P R Z Ę D  M I O T Y.

U p o w szech n ian ie  się  spekuTacyi Ł ap it* Iam i, p rzez  ak cy ie  w ,  ,
zeb rań em i. Wywoź ch leb a  ze « talego  lą d u  do  A nglii.

Pruski W ice-Kohsul w O desie,  P. B o c k  otrzv „ F ^ 02 F . neS °  ze stałego lądu do An-
mał pozwolenie utworzenia Towarzystwa chowu o f  i U  ™  /  lT -  S'? P°LW,,:ksza- Ma to dla niż-
w iec  w  Nowej-Rosyi.  Kapitał ca ły'sk ładać sie ma Ł d S ^  łer' , g ' sk u tek > >* piekarze
2 800 ,000  rubh, i na ten cel wydanych będzie 4 0 0 0  h a ^ F  ZmUSZ£.nl ZOS,a1' ZDIZ) C' ni«-co cenę ch le -
ak cy jp O 200rubli .  Towarzystwo to zakupi w  Ś h z h !  Psz e"n eg°- Mianow.c.e w^wóz chleba okreto-
;i Saksonii G -  7000  m erynosów a S i S  Z T r  1  * ' * * * ' « '  W2ra8ta- I 0 «  funt. cb ie-
,^ sy  i ząrazem zamówi doświadczonych owcarzy sb-edni tam ie  ^ - 1 8  zł. poi.

— ------------- _  y WCarZy‘ 8rcdw M  s,ę rozum ię, w ięcej kontuje
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O G Ó Ł O W E  P R Z Y P O M N I E N I A  G O S P O D A R S K I E  N A  M I E S I Ą C  K W I E C I E Ń .

G ospodarstw o rolne. —  Kończyc siew  g roch u ,  wyki, jarego  żyta i pszenicy, o w sa , rannego jęczm ie­
n ia ,  z którym siać koniczynę czerwoną. Pod późny j ę c z m ie ń , len i t. p. rolą odwrocie. Zbyt bujnej 
pszenicy bydłem nie wypasać, al e ,  jeżeliby bv la  obawa o p o legn ien ie ,  później sierpem  ją z ż y n a c .—  
N a  ł ą k a c h 'krętowiny rozrzucać, jeżeli to już poprzednio  nie nastąpiło; okryte m ch em , jeżeli nie są 
zbvt m okre , należycie ubronowac.  ̂ . . . .

'G ospodarstw o dom ow e. Bydło-robocze ciągle na oborze dobrze karmie. Młoda trawa więcejby je  
osłabiła, niż wzmocniła. Bydło użytkowe, jeżeli wychodzi w pole, nigdy na czczo pędzone tam być nie 
powinno; mianowicie, jeżeli idzie na pastwiska m okre, bagniste: trawa takowa, przez zgłodniałe b y ­
dło  chciwie pożerana, sprawia.taksowanie, dyjaryją i t. p.,  i zamiast zwierzę wzm ocnię , posilić , os ła­
bia je. Jeżeli zaś brak paszy do pędzenia na'czczo zmusza, dawać bydłu często do lizania sól,  z nie-  
któremi g o r z k i e m u  proszkami zmięszaną. —  O w ce w dni piękne już się dostatecznie na pastwiskach na­
karmią, przecież dobrze i onym dawać prz.ed wyjściem nieco suchej paszy, m ianowicie w pierwszych  
dniach lego miesiąca. W  dniach dżdżystych niech pozostaną w ow czarn i.—  Jagnięta, n iechby najry­
chlejsze, pozostać mają w.owczarni. Późne jagnięta skopie.

O g ro d y  o w o co w e .—; Rozpoczęte w poprzednim miesiącu uszlachetnianie drzew ow ocow ych dalej cią­
gnąc. Iiri zaś później się szczepi, tern zrazy byc winny dłuższe: wiele się to przyczynia do ich przy­
ję c ia .—  G nój, które mi drzewa były o b ło żo n e ,  z e b r a ć .—  Gąsienuice i inne owady zniszczyć.

D O N I E S I E N I E  O R Ó Ż N Y C H  N A  S I E N I  ACH.

W  dobrach Sujki,  p ó ł  mili od Kutna, dostać można S korcy czerwonej koniczyny po zł. 6 garniec. 
W  handlu Franciszka F u c h s  w  W arszawie, naprzeciw Reformatów Nro 4&7, dostać można:

Nasienia buraków cukrowych funt po - -  -  -  * - zł. 4.
 . Janowcu kolącego na żywe płoty  (Genista spinosa) funt po -  30 .
—  M orwy białej łó t  po -  - " “ ~ ~ c ~

W  handlu M. B. G o r d o  n o w e j ,  przy ulicy D łu g iej  Nro 4 8 9 ,  dostać można:
Nasienia koniczyny białej garniec p ó  - - - - - -  -  10.

—  Wyki szarej korzec po -  -  -  -  “ .
W  folwarku O b o r y  za Jeziorną, dwi e  mile od W arszawy, jest  znaczna ilość wyki do sprzedania.

O d p o w i e d ź .  — W.  Prenumeratorowi T ygodnika , który sobie życzył posiadać model płużycy Pana  
D o m b a s l e ,  opisanej w N r z e  50  Tygodnika z roku zesz łego ,  Redakcyja ma zaszczyt odpow iedz ieć :  iz 
i  temu życzeniu chętnie chciała zadość uczynić; ale powziąwszy wiadomość: ze w Instytucie Agi onom i-  
cznym w Marymoncie założoną także zostanie fabryka rożnych narzędzi rolniczych, gdzie i plużyca

S p r o s t o w a n i e  p o  m y  i  k  i.
Stronnica 87 wiersz 31, zamiast: s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż n a ,  czytaj: s p o d z i e w a ć  s i ę  n i e  m o ż n a .

Ponieważ litografia, nie w ygotow ała  rycin y , p rze to  takowa do następnego Nru. dołączoną zostanie.

R edaktor T zg o d iu sa : N epom . K u a o i w s j ł i , p r zy uliey K a p iu lu e j N ro  —  w  D ru k arn i KonnEsronDEHTA.


